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Krajowa konferencya nauczycielska w Krakowie: Grupa uczestników zjazdu.

zniknąłby na zawsze. Obecnie alarmy te uspokoiły 
się, bo, jak wiadomo, żaden z projektów nie propo­
nuje parcelacyi, a owszem połączenie Błoń w har­
monijną całość ogrodową z Parkiem Jordana i aleją 
Trzech wieszczów.

Według oceny sądu konkursowego nagrodę pierw­
szą w kwocie 4.000 kor. otrzymało Tow. budowlane 
w Krakowie (jako autorowie projektu podpisani pp. 
Kramarski, Meus i S. Meyer). Nagrodę drugą, w kwo­
cie 2.000 kor. otrzymał projekt dra Jana Rakowi- 
cza, inżyniera budownictwa miejskiego w Krakowie. 
Nagrodę trzecią, w kwocie 1.000 kor. projekt pp. 
Lewińskiego i Protschkego ze Lwowa. Nadto uchwa­
lono zakupić trzy dalsze projekty: 1 architekta T. 
Niedzielskiego z Krakowa pod godłem „Błonia“ ; 
2) architekta Józefa Czajkowskiego pod godłem 
„Cracovia“ i 3) pracę pod godłem „Nygi“ ; nazwi­
sko autora nieznane, gdyż w kopercie znaleziono 
także wymienione tylko godło.

Jak się następnie okazało, twórcami ostatniego

„Środkiem Błoń kwietnych — każdy chętnie przyzna 
Winien wytyczon plac być półkolisty,
By tam się na nim tężyła Ojczyzna 
W igrzyskach, w sporcie — nie w tęsknicy mglistej... 
Zaś w zakończeniu niech tam Dom Ludowy 
Wraz z trybunami stanie — Narodowy.

Po obu stronach niech będą pływalnie 
Jedna dla wojska, druga dla cywila,
Rudawa wodą zasili je walnie.
A kiedy zima śnieg nam porozpyla 
I na lek&rstwo nie znajdziesz już trawki,
Będzie to miejscem krakowskiej ślizgawki.
Wejścia ku Błoniom dwie sadzawki strzegą,
Które otacza drzew zielonych wieniec.
Tam nieraz ujrzysz, Kochany Kolego,
Jak miłość pannie wyznaie młodzieniec.
A za sadzawką dwa drzew młodych rzędy 
Każą, by domy piękne były wszędy. “

Kapitalne to wyjaśnienie kończy poeta słowy:
„Celem projektu było: by dzielnicy 
Dać jak najwięcej powietrza i słońca.
By w niej kwilili w noc jasną słowicy

kowskie czeka w przyszłości przerodzenie się na 
wspaniały park, celowo urządzony. W jednym tylko 
wypadku mieli racyę malkontenci, t. j., że zabudo­
wująca się Aleja Trzech wieszczów zasłoni swemi 
gmachami widok z Błoń na Wawel, jak to się 
dzieje, a jak podaje jedna z naszych illustracyj.

O tw arc ie  p rz y s ta n i  w io ś la re k  
w a rsz a w sk ic h .

Sport wioślarski cieszy się w Warszawie od 
dawna już popularnością, a wioślarze warszawscy 
to najruchliwsza i najdawniejsza organizacya spor­
towa, która dzięki licznym zawsze zwolennikom 
przetrwała lata apatyi do ćwiczeń cielesnych naszego 
społeczeństwa, a obecnie skupia koło siebie wszel­
kie inne gałęzie sportu, świecąc im zawsze przy-

w plonie szereg dobrych projektów, z których trzy są arch. p. Mączyński i inż. Tad. Niedzielski. Za
przyjął i nagrodził sąd konkursowy. Hałasu naro- godło swemu projektowi dali „Nygiu t. j. imię zna-
biła wiadomość, że gmina projektuje w przyszłości nego psa poety p. L. Biedera, który do projektu
parcelacyę Błoń, a początkowo pocięcie ich licznymi dodał dowcipnie wierszowane „wyjaśnienia techni-
diogami, tak, że kiedyś śliczny kobierzec darniowy czneu, opisujące główne jego zarysy:

Pieśń o miłości, wywodząc bez końca 
Swe nieśmiertelne trele poetyczne!
Gdyż hasłem piękna jest: Dobro publiczne."

Pomyślne to zakończenie sprawy uspokoiło za­
przysięgłych i przygodnych estetów, a Błonia, kra-

Przyszte Błonia: Ogólny widok Błoń w  stanie dzisiejszym.


